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Dekoracje ]. Lubicza

TA BO R CYGAńSKI
scenka z życia cyganów w wykonaniu całego zespołu.

S tan  w ojenny n a  Litw ie  
K ow ieńskiej.

Zamachy » aresztow ania nie ustają.
^ILNO, 20-11.

Stan wojenny na Litwie wbrew 
twierdzeniom rządu kowieńskiego, 
'stm&je nadal. W  okręgach kowień- 
pim, szawelskí'm, wiłkomierskim i 
^urożańskim obowiązują w dal&zrym 
pla4u przepisy o stanie wojennym. Na 
^lejach i drogach publiczn. odbywa ' 
$  :;’ę częste rewizje, zwłaszcza oso 

*ste, przyczem należy okazywać dlo 
kumenty. Szczególnie zaostrzony 

£ st nadzór na łinjach kolejowych.
samem Kownie ruch uliczny po 

Sodz. I-ej w nocy jest zakazany i 
tylko nieliczne jednostki korzystać 
mo£ą z® specjalnych przepustek noici
nych.

K o w n o , 20-11. (AW). Cała prasa
Newska zamieszcza ,,in extenso’ 
artykuł łotewskiego dziennika ,,So- 
^laldpmokrats“ W Rydze, który w o- 
f trych słowach potępia wystąpienie 
‘newskiej emigracji na odbytym nie 

awno kongresie ryskim. „Socjalde- 
j?°krats“ twierdzi, i i  ślepa polityka 
Newskich socjalistów zimierza do

wybuchu wojny nad Bałtykiem, któ 
ra grozi Litwie utratą niepodległości 
Konsekwencje podiobnej wojny mo­
głyby być zgubne również dla Ło­
twy, albowiem natychmiast po jej 
wybuchu lub na wypadek ewentu­
alnej interwencji Polski w wewnętrz 
nym konflikcie na Litwie, niemiecki 
Stahlhelm zająłby niewąpliwie K łaj­
pedę.

KOWNO, 20-11. (AW). Litewska 
służba kolejowa udaremniła onegdaj 
zamach na linji kolejowej Szawle - 
Tylża, gdzie znaleziono odkręcone 
na przestrzeni kilkudziesięciu me - 
trów szyny. Na linji tej miał prze­
jeżdżać w tym czasie pociąg z amu 
nicią. r

KOWNO, 20-11. (AW). Litewska 
policja polityczna dokonała szeregu 
aresztowań wsrśd ludności wsi Sar- 
tiniki, na granicy litewsko-pruskiej. 
Aresztowania te pozostają w ziwiąz- 
ku. z wykrytemi tamże śladami taj - 
nej organizacji Komitetu Ratowania 
Republiki.

Mowa Poincarégo.
. Pa r y ż , 21-11. Zamierzenia poli - 
Kzne Poincarego na najbliższą 

^Zyszłość, znalazły poiwiei drenie 
mowie, którą Poincare wygłosił 
^ankiecie komitetu przemysłowo 

afidiowego. 
w inowie tej Poincare dał wyraź- 

r'? do zrozumienia, że powodzenie 
tit mV fInansowei' stabilizacja po-
1 yęzna kraju, pomyślny' rezultat wy 

w ra cz e n iu  stworzenia par- 
^ f n t u  o silnej większości i zdolne- 

r.? Pracy pozytywnej —  zależy od 
°2livie najdłuższego utrzymania 

^  życiu rządu jedności narodo -

raź^Cnva Poincarego była także wy- 
^ eni ostrzeżeniem pod adresem

Manifestacje monarchistyczne
,?E D E K I,^ —yŁiN, 21-11. Przypadająca 

stP ° rai 15 rocznica urodzin b. na - 
<3o oCy tronu< Ottona, dała powód
n,, ?Zeregu wystąpień monarchistycz 

“1 zarówno w Austrji, jak i na 
Ka Wiedniu w kościele
l,0.Pu.cynów odbyła się uroczyste na 
lic ^ tw o , w którem udział wzięli
V ty- przedstawiciele zamieszkałej 

ledniu arystokracji. Po nabożeń 
r2e le. o- pułkownik Wolf, w mundu - 
s jf  av/T>ej armji austriackiej wygło 
Hje " a schodach kościoła przemowie 
ltsi' >  którem zapewniał, że arcy - 
nośc^  ' :^o po dojściu do pełnolet- 
A ę̂t1'.,0 .będzie triumfalny wjazd do 
ojt»—-1iI*. m o  król. Zebrani wnieśli
'Yrc< u na cze^  Ottona, oraz kilka 
b]5Cp,c ‘* .’okrzyków przeciwko repu - 

e; .(]raz socjalistycznej gospodarce 
.. , nią. Budapeszcie znów Zwią 

,egitymistyczny odbył posiedź,e-

Tajemniczy zamach na ruskiego 
studenta we Lwowie.

LWÓW, 21-11. (PAT). W czoraj ra 
no dokonano zamachu morderczego 
na osobie studenta ruskiego, Micha­
ła Huka. Huk mieszkał w domu bur 
sy studentów ruskich. Wspólnie z ' 
nim zamieszkiwało pokój kilku aka­
demików. Otóż o godz. 4-ej nad ra­
nem współlokatorzy obudzeni zosta­
li odgłosem strzałów rewolwerowych
i zobaczyli wybiegających z pokoju 
mężczyzn. Okaziało się, że Huk zo­
stał ciężko ranny w głowę i piersi. 
Sprawcy zasypali swoje ślady papry

ką, celem uniemożliwienia pościgu 
przy pomocy psów policyjnych.' Stan 
zdrowia przewiezionego bez przytom 
ności do szpitala Huka, jest bardzo 
groźny. Ponieważ Huk bierze żywy 
udział w ruskiem życiu politycznem, 
nie jest wykluczone, że zbrodni do­
konano na tle politycznem. Policlja 
prowadzi energiczne śledztwo a w 
szczególności mimo opornego zacho­
wania się studentów, przeprowadzi­
ła wczoraj rewizję w ruskim domu 
akademickim.

C z a n g - K a i - S z e k  n a c z e l n y m
w o d z e m  a r m j i  p o łu d n io w e }«

LONDYN, 21-11. Gen. Czang-Kai- 
Szek objął ponownie główne dowódz 
two nad armją, otrzymawsz/ spe - 
cjalne pełnomocnictwa i znaczną po 
m cc finansową. Zamierza on na - 
tychmiast podjąć ofensywę przeciw­

ko wojskom północnym oraz przeciw 
ko komunistom w Szanghaju. W  
Szantungu trwają nadal zamieszki 
robotników, podczas gdy w Hankou 
od czasu wejścia armji Nankinu pa­
nuje zupełny spokój i porządek.

Litwinow marokowaćo wznowienie 
stosunków z Anglja.

partji radykalnej, w której łonie od­
bywają się misterne konwentykle.

W łonie partji tej powstał obecnie 
triumwirat, złożony z prezesa par­
tji, Daladiera, prezesa komisji finan­
sowej, Malvy‘ego i prezesa grupy par 
lamentarnej, Cazalsa.

Celem triumwiratu ma być przy - 
pilnowanie zgodnego głosowania po­
słów, należących do partji radykał - 
nej.

Niewiadomo tylko, czy ma to być 
zgodne głosowanie za rządem, czy 
też przeciwko rządowi...

Dlatego też w kuluarach izby prog 
nostyki polityczne nie sięgają dalej, 
niż do terminu noworocznego, czyli 
daty uchwalenia budżetu.

KOWNO, 21-11. Ja k  donoszą z Mo 
skwy, komitet wykonawczy Federa­
cji Sowieckiej zatwierdził delegację 
na konferencję rozbrojeniową. Na 
czele delegacji stoi Litwinow. Dele­
gacja prawdopodobnie przybędzie do 
Berlina 28 bm., skąd uda się do Ge 
newy.

Litwinow wyraził pogląd, że trud­
niejsze polityczne problemy przed 
któremi stoi konferencja rozbrojenio 
wa, mogą być usunięte tylko przez

współpracę wszystkich narodów. Fe 
deracja sowiecka gotowa jest dlo roz 
brojenia.

Donoszą również, że Litwinow o- 
trzymał specjalne pełnomocnictwa 
do rokowań z\ angielskimi delegata­
mi w sprawie wznowienia dyploma - 
tycznych stosunków między Anglją 
a sowietami. Prócz tego Litwinow 
odbedzie rokowania z rządem szWaj 
carskim w tym samym celu.

Wykryciespisku komunistycznego
w  T u r c ji .

Zek

nie, n a k tórem  w ygłosił przem ów ie­
nie hr. T iszy. N a podkreślenie zasłu  
guje ch arak tery sty czn y  ustęp prze - 
nów ienia, brzm iący. „N asz król jeśli
będzie do tego zm uszony, przejdzie  
przez m orze krw i, k tó re  ca ły  św iat 
zaleje, aby zbudzić ze snu swój na­
ród “.

G ie łd a .
W A L U T Y :

Dolar Stanów Zjedn. 8 .88.
DEWIZY 

Hol.mdja 360.20,
I.ondyn 43.47.
Nowy Jo rk  8.90,
Paryż 35.04 i pół- 
Praga 26.41 
S zw ajcarja  171.95 
Stokholm 240.20 
Wiedeń 125.70.

KONSTANTYNOPOL, 21.11 (Pat)
W związku z wykryciem organizacji, 
która pod nazwą partji komunistycz 
nej zmierzała drogą działalności kon 
spiracyjnej do obalenia ustalonego w 
kraju ustroju społecznego, areszto - 
wano w Konstantynopolu 18 osób. 
Między innemi, dlr. Szefika Husnie - 
go, który przed kilku laty był już raz 
skazany na 15 lat więzienia. Dowie­
dziawszy się, że dr. Szefik Husni po 
wrócił do Konstantynopola pod przy 
branem nazwiskiem policja .areszto­
wała go w pewnej cukierni.

Według pogłosek podanych przez

p rasę  kom uniści b ałk ań scy  na kon --  
gresie, odbytym  w W iedniu, postano  
wili u tw orzyć w Turcji cen traln y  ko  
m itet kom unistyczny. Połow a czło n ­
ków  tego kom itetu przebyw ać m iała  
w T urcji, a połowa zagranicą. P od  
kierow nictw em  tego kom itetu dzia - 
łać m iały komitety okręgowe, tym  
zaś podlegać miały kom itety fab rycz  
ne. i wiejskie. Aresztowani ostatn io  
byli krajowymi członkami wzmian - 
kowanego komitetu centralnego, za 
granicznymi jego eziłonkami byli 
zbiegli z granic państw a Nazim Huk 
m et i jego tow arzysze.

Straszny wypadek w szpitalu w Bydgoszczy.
W  szpitalu w Bydgoszczy zdarzył 

się wypadek, mrożący krew w ży­
łach. Przyniesiono chorego na zapa­
lenie otrzewnej, Antoniego Kluńde - 
ra kierownika działu transformato - 
rów warsztatów kolejowych w Byd­
goszczy, Po operacji w nocy sunie 
żgórącakowany chory zażąda! wodv. 
Ponieważ na sali, w której leżało 
is z c z ę  kilku chorych, nie było ani 
światła, ani żadnego dyżuru, Klun - 
der wstał z łóżka, zmuszony sam so­

bie usłużyć. Na drugi dzień rodzina, 
dowiedziawszy się o wypadku, inter ’ 
wenjowała u siostry .przełożonej, któ 
ra przyrzekła należytą opiekę cho - 
remis, następnej nocy jednak powtó 
rzyło się to samo. Klunder, pozosta­
wiony sobie, wstał z łóżka, otworzył 
okno j  wyskoczył z I piętra, ‘"miąo 
obie nogi. Po tym wypadku chory 
życie zakończ:' 1. co wywoła’1' v/itrzą 
sające wrażenie w mieście.



W obliczu nowych
Zamknęły się drzwi sejmowe, a 

wraz z niemi zamknęła się karta hi­
storji obecnego sejmu, który niemal 
sromotnie zakończył swój żywot. ]ak 
dziwnie składa się życie ludzkie, tak 
dziwnie składa się życie społeczeń­
stwa. Przecież jeszcze przed półtora 
rokiem społeczeństwo wyciągało b ła­
galnie ręce do sejmu, ażeby je rato 
wał. Se jm  radził, tworzył rządy, wy­
łaniały się osobistości i znikały, aż 
przyszedł człowiek, który nad wszeł- 
kiemi debatami sejmowemi przeszedł 
do porządku dziennego. Sejm stał 
s ię jego pokornem  narzędziem, wszyst­
ko, co dawniej trzeba było »uzgad­
niać« w komisjach, klubach »konwen- 
tyklach«,— przestało istnieć. Wszelkie 
spory partyjne zamilkły, nastała ci­
sza, rzadko i to bardzo rzadko prze­
rywana enuncjacjami, idącemi od rzą­
du. Co się takiego stało? Czy wyna­
leziono jaki nowy sposób rządzenia 
społeczeństwem, które rozpoczęło n o ­
we życie? Czy wytknięto wskazówki, 
jak należy rządzić ludźmi? B y n a j­
mniej. Nie zrobiono żadnych nowych 
odkryć, ba, nawet nie nakreślono 
żadnego procramu, oprócz wyrzecze­
nia zagadkowych słów »sanacja mo­
ralna* czyli uzdrowienie duchowe. 
Co zaś te słowa miały istotnie ozna­
czać, jaką treść konkretną miały przed­
stawiać? -  Dotąd nikt nie odgadł, a 
sam ich twórca nie określił. W lew a­
no w nie różne znaczenia i co się 
okazało? Że cne, jak obszył, do 
wszystkiego pasują. Co tylko kto wy­
myślił w tym kierunku, przypisywał 
tym słowom, a one się ze wszyst- 
kiem dziwnie zgadzały. Tak było 
dobrze, tak nieźle, a jeszcze inaczej 
też nienajgorzej. Na pierwszy rzut 
oka zdawało się, że nastąpi wyła­
wianie wszystkich nieprawości, s ą ­
dzenie ich i wymierzanie kary. Tym­
czasem oprócz postawienia w stan 
oskarżenia kilku generałów, którzy 
zresztą byli w takim stosunku do sa ­
nacji jak pięść do oka, nic nadzwy­
czajnego się nie stało. W ięc co się 
stało, co się zmieniło? Nic się nie 
stało, nic się nie zmieniło! Społeczeń­
stwo pozostało takiem jakiem było, 
ani lepszem, ani gorszem, bo sa n o ­
wać czyli uzdrowić społeczeństwo 
można nie przez wvrzeczenie dwóch 
słów lecz w ciągu kilku pokoleń, 
które muszą być dopiero wychowy 
wane. Dzisiejsi ludzie pozostaną już 
takimi, jakimi ich zastała Zmartwych 
wstała Ojczyzna.

A jednak jest inaczej niż było, jest 
lepiej. A stało się to dla tej prostej 
przyczyny, że życiu społecznemu n a ­
rodu pozwolono toczyć się normal­
nie. Gdy dawniej każdy obywatel 
był zapatrzony w sejm jak w tęczę, 
gdy każdy dawniej śledził przebieg 
walk partyjnych w sejmie, wyciągał 
różne wnioski i niekiedy uwarunko- 
wywał swoje interesa od takiego lub 
innego ułożenia się stosunków par­
tyjnych w sejmie, dziś, nie widząc na 
arenie sejmu tych walk, nie mając ' 
żadnej atrakcji, ani żadnych w tym 
kierunku kombinacji, spojrzał na włas­
ne ręce. Okazało się, że niemożna 
liczyć na nic i na nikogo, a tylko na 
samego siebie. I gdy takie spostrze­
żenie zrobiła nie tylko jednostka lecz 
całe  społeczeństwo, zaczęła się p ra ­
ca normalna i ta praca wydaje ow o­
ce. I tego właśnie bvło potrzeba sp o ­
łeczeństwu. Społeczeństwo nasze, któ­
re  w jarzmach obcych, było przyzwy­
czajone do pracy i liczyło na własne 
siły, przez odzyskanie niepodległcś; i 
zostało rozpolitykowane i odciągnięte 
od pracy. Zamiast podziękować Do­
gu za odzyskanie wolności,wziąć się 
szczerze do pracy i kontynuować to, 
na czem się za czasów niewoli sta ­
nęło, ?p ołecr eństwo nasze zostało

* wciągnięte w wir waik partyjnych, 
jakby od tych walk zależało wszyst 
ko, jakby nic innego ponadto nie 
było. Wszystko, co było za czasów 
niewoli zaledwie pobożnem życzę 
niem, zostało gwałtem wcielane v 
życie. Ludziom w głowach się p o­
przewracało, myśleli, że wystarczy 
tylko chcieć, a już ch ici za wszystko 
wystarczą. Łam ało się wszystko, sż 
drzazgi leciały. Robiło to wszystko

efekt, ale życie społeczne cierpiało. 
Układało 'się w gabinetach niezisz- 
czalne warunki bytu, zapominając
o życiu realnem, zapominając o tem, 
że życie społeczne jest rezultatem 
pracy ludzkiej i ustosunkowania się 
tej pracy we wszystkich warstwach 
społecznych. Zapomniano, że można 
wpływać na ustosunkowanie się w a­
runków społecznych, lecz nie można 
ich łamać. Zamiast przypominać spo­
łeczeństwu o pracy i wytwarzaniu 
wartości konkretnych dawniej łudzo­
no je tylko podziałem tego, co pra­
cą pokoleń zostało nagromadzone. 
Miało się wrażenie, że partje se jm o­
we, wyrywając zdobycz przeciwni­
kom, mówiły wyborcom: »cze­
kajcie, jak tylko im wydrzemy zdo­
bycz, to wam ją oddamy, a wtedy 
będziecie mieć życie bez troski. Na­
turalnie wyborca, zamiast pracować 
przypatrywał się walce i oczekiwał 
pomyślnego dla siebie wyniku. A tym­
czasem ręce miał opuszczone, war­
sztaty stały, a tu żyć trzeba było. To 
też wytworzyły się warunki, od któ­
rych nie można było spodziewać się 
niczego oprócz przeniesienia tych 
walk z sejmu na dół, pomiędzy p osz­
czególne jednostki społeczne, wśród 
których walka ta wypadłaby mniej 
zapewne parlamentarnie niż w sejmie.

Od samego początku naszej pań' 
stwowości popełniono wielki błąd: 
dawano ludziom wiele obietnic, a n i­
czego od nich nie wymagano. Ten 
błąd mści się dzisiaj i będzie się 
mścił nadal, o ile powrócą przedma- 
jowe warunki. Przecież sejm przy­
szły, wybrany na mocy istniejącej 
ordynacji wyborczej nie będzie rażą­
co odmienny od poprzedniego. Prze­
ciwnie, należy się spodziewać, że

elementy radykalne urosną w siłę. 
Przecież s?afować cudzem jest b a r ­
dzo łatwo, a i szafujący nienajgorzej 
na tem wychodzi. Ludzie zaś chęt­
niej dają posłuch tym, którzy pozw a­
lają brać bez pracy, jak tym, co na­
kazują pracę. Przypuszczać więc n a­
leży, że w?lka partyjna, która uciekła 
na półtora roku zostanie ze zdwojo­
ną siłą rozpoczęta na nowo. Gdyby 
tak istotnie miało być, byłoby to 
wielkiem nieszczęściem dla społeczeń­
stwa, które przycichło teraz i wzięło 
się do pracy.

I gdyby tak dłużej miało trwać, 
kto wie czy nie byłoby lepiej, ażęby 
społeczeństwo napomniało o polity­
ce, a pamiętało o pracy. Do czego 
nam właściwie potrzeba? Chyba 
tylko upokarza nas myśl, że rządzi 
narodem jeden człowiek, a może nie 
tyle rządzi, bo nie zdradza w tym 
kierunku wielkich ambicji, ile obser­
wuje społeczeństwo i pełni rolę nie 
policjanta, który siłą nakazuje, co 
kto ma robić, lecz barjery, która w 
przeciwieństwie do policjanta nie 
drażni miłości własnej rządzonego. 
Przez usunięcie na bok czynnika pod­
niecającego społeczeństwo wytwo­
rzono warunki, umożliwiające n o r­
malną pracę. Zamknięto usta, uwol­
niono ręce, które odruchowo wzięły 
się do pracy. I okazało się, że nie­
potrzebna było żadnej filozofji rządze­
nia. Życie społeczne potoczyło się 
normalnie.

Widząc, że się u nas na pracę za­
nosi, inne społeczeństwa zaczęły nas 
traktować poważnie, nabrały do nas 
zaufania, ba, nawet powierzyły nam 
sw oje kapitaty. I tu nie potrzeba 
było żadnej sztuki rządzenia, bo lu­
dzie, mający wprost nadmiar p ie­

niędzy, czekali przed naszemi drzwia 
mi z pełnemi workami. Oni boleli 
zaoew ne; że z powodu lekkomysl- 
nych sti sunków u nas, nie mogą 
nam powierzyć swoich oszczędności 
i przy okazaniu pr-iez nas minimal­
nego zainteresowania się pracą, P ° '  
wierzyli nam je. Mówi się o zasłu­
gach przy uzyskaniu pożyczki. Żadne) 
specjalnej zasługi nikt tu nie ma- ^3 
to normalne warunki: ten kto ma za 
dużo chętnie pożycza, byle miał ią- 
ką taką gwarancję odbioru, byle wi­
dział przed sobą ludzi pracy.

Dyć może, że społeczeństwo nasze.
widząc dodaini r e z u l t a t  półtoraroczne]
swej pracy, tylko w niej będ?ie wi­
działo sw oją lepszą przyszłość, «  
może akcja rządu pójdzie przy wv" 
borach w tym kierunku, ażeby z urn: 
Wyborczych wyszły elemer.ta dojrzal­
sze, z konkretnym programem Pra^/’; 
nie liczące na demagogię, ktoreDY 
umiały rządowi wskazać braki i do­
pomóc mu do ich usunięcia.

Dyć może, że samo społeczeństw 
nie da posłuchu demagogom, le“  
pójdzie za ludźmi pracy. Są ł0 ' . 
dynie przypuszczenia, a najprawtfo^ 
podobniej. soołeczeńsiwo wykaże du 
żo obojętności wzgledem wyborow. 
Do ten, komu dzisiaj żyć lepiei. I 
takich z każdym dniem p rzyb^a-J 
nie będzie się zbytnio kwapił 
przYSz'ego Sejmu.

W id a: z poJuy?s?eqo, że do rzą
dzenift j a k ) tako z o r g a n i z o w a n e *

społeczeństwem n e potrzeba aUj * 
Zdjąć tylko rękę z poczynań spo 
czeństwa, a życie samo r°^oC v̂fM0 
normal.iem łożyskiem. Żidne] m 
zofji tu nie potrzeba, tylko nie mo-. 
r a  ludzi m przeszkadzać w Pr‘l^j
odciągać od niej.

W i e ś c i  z  k r a j u .
î — — — — — —— — — — —w— n——

Obrady Rady Naczelnej P. S. L.
„ P i a s t “ .

P oseł W itos pozostał na stanowisku p rezesa  stronnictwa.
W niedzielę zakończyły się dwu­

dniowe obrady Rady naczelnej P. S. 
L. „Piast". Tematem obrad były 
uchwały Zarządu głównego, powzię­
te w dniu 6 bm. W  dyskusji zabie­
rali głos marsz,. Rataj, wice-marsza- 
łek Dębski i p. Maj. Naogół poglądy 
wypowiedziane przez mówców były 
jednomyślne.

Po dyskusji przystąpiono do wy­
borów Zarządu głównego, który w 
sobotę podał się, jak wiadbmo, do 
dymisji.

Demonstracyjny wybór dotychcza 
si v ego Zar?ądu z Witosem na ćz- 
\s którego obr«.io równocześnie 
prezesem stronnictwa — wsi-azuje, 
że Rada nacv. irlno postanowiła u ni - 
kać pozorów rozt-m . nazewnntrz.

Pn wyborze Z; i/adu głównego po 
stanowiono odbyć w niedalekiej przy 
szłości jeszcze jcd-i > rc.siedzenie Ra 
dy naczelnej, p ; ś wi e r n e  wyłącznie

zagadnieniom wyborczym.
W  rezolucjach zatwierdzono u- 

chwały Zarządu głównego co do za­
gadnień polityki wewnętrznej, przy 
czem stwierdzono konieczność stwo 
rżenia jednolitego frontu na terenie 
Górnego Śląska, Małopolski Wsch. 1 
województw wschodnich, obejmują­
cego wszystkie stronnictwa polskie. 
Co do pozostałych części kraju u - 
chwalono w dziedzinie taktyki wy - 
borczej pozostawić Zarządowi głów­
nemu wolną rękę, z tem, że Zarząjdi 
będzie się trzymał wytycznych pro­
gramu partyjnego.

Dalsza rezolucja podkreśla konie­
czność konsolidacji kółek rolniczych 
w ostatniej zaś rezoloucji Rada na­
czelna wypowiada się przeciw osz - 
czerstwom i terorowi, stosowane - 
mu przez, pra;:ę sanacyjną w stosun­
ku do poszczególnych działaczy stron 
nictwa.

jest fabrykacja ulotek i w y w r o t c )   ̂

konspiracja. Ta druga rzeciz P°, 
gała na tworzteniu jakiejś tajemni 
czej „loży“. Mianowicie — jak . 
niesiono d lo  policji —  w  lokalu , 
ności narodowej“ przy ulicy K-OP 
nika 20, miał Eustachiewicz od . 
r a ć  przysięgi od z w e r b o w a n y c h  sp 
skowców do urządzania z a m a c h o  ■ ̂  

Przysięga taka odbywała s*3 ^  
pewnym ceremonjałem. Na tle 
ry widniał krzyż, obok którego P 
liły s'ą dwie świeczki. Po s^r^Ct eia 
światła elektrycznego, za n
stawał Eustachiewicz, ubrany w _ 
dur Hallerczyka i odbierał P^z^Sj*0' .

"gę. Takich zakonspirowanych 01
dzieńców miało być jedenastu . ^
ostatecznie ciągnęli oni lor.y, ^  
z nkih. ma wykonać pierwszy z t̂n ôr'‘
odnośny wylosowany „konsplia *
w swjem skruszeniu doniósł o w ^  
kiem policji, dodając, że nikcze

dał go ¿ o  ^
Marszałka

* A csEustachiewiczi namawiał go d
konania zamachu na
sudskiego

Rew izje w śród  członków
«Obozu Wielkiej Polski», «Związku Halerczyków»  

i «Jedności Narodowej» we Lwowie.
Lwowski „W iek Nowy" donosi: 
„W dalszym  ciągu policja politycz  

na w zw iązku z aresztow aniem  W 
W arszaw ie B o lesław a E u stach iew i- 

cza, w icep rezesa lwow skiego Zw iąz 
ku H allerczyków , m iędzy innemi 
p rzeprow adziła w sobotę rewiziję w 
D rukarni A kadem ickiej przy ulicy  
K rzyw ej we Lwowie. Zabawiia ona 
tam  przez czas dłuższy, jednak nie 
zabrała stamtąd żadlnych papierów , 
ani też książek.

Także przeprowadzono rewizję u 
Ja n a  Wandokantego, studenta pra­
wa, zam. u jednego z fnnkcjonarju - 
szy gminnych w ratuszu. Wandokan 
ty był skarbnikiem Iwowsk. Zw;, Hal 
lerczyków. Toteż zabrano u niego 
różne książki buchalteryjne i zapiski 
Tak « m o  odbyły się rewizje u człon 
ków Zarządu tego Związku, a  to u 
Marjana Hamajdy, przy ul. Na Bajki

i u Bron. Gajdacza przy ul. Długosza 
Z m ieszkania H am ajdy zabrano rów­
nież książki kasow e Zw. K allercz.

P ozatem  odbyły się rew izje u osób  
p ozostających  w bliższych stosun - 
k ach  z Eustach iew iczem .

W urzędzie śledczym  policji pań -
Ł-twowej przesłuchano wiele esób, a 
od niektórych pobierano naw et pró- 
by pisma.Przesłuchania odbyw ały się 
odnośnie do spraw  rozw iązanej orga  
nizacji ,,Obo: i! Wielkiej P olski“ , Zw. 
Hallerczyków i Jedności Narodo - 
wej". Równocześnie jest wentylowa 
na sprawa pojawiających się niezen- 
zurowanych ulotek, przyczem nad - 
m ienić należy, że onegdaj znowu zna 
ni2 ulotki' o sprawie gen. Zagórskiego 
rozkolportowano pom iędzy m łodzie­
żą gimnazjalną.

T łem  całej a fery  E u stach iew icza

Sprawą tą bezzwłocznie zaję • pa 
policja i ostatecznie po dłuższy ^ a\
szukiwaniach Eustachiewicz zcZClll 
aresztowany w Warszawie, 
już donosiliśmy. z

Ponieważ „spisek" knuty P ^ c 
Eustachiewicza, miał s*c~,zlt vVio '  
Lwcwie przeto został on ods a ^  
ny do Lwowa, gdzie też prowa 
właściwe śledztwo. ^

W  sprawie tej major -
szef wojew. wydziału >̂ezP1̂ arsza- 
stwa, wczoraj wyjechał do 
wy".

W krótce wyjdzie z druk«

„Polskie Orlęta
Sztuka sceniczna w 3 -ch al<tach 
przaz J a n a  Z ^ ą d r e 3 ° '

Sztuka pow yższa przeznac^o 
na jest specjalnie dla w
szkolnej. Przedstaw ia sz _ 
trzech zaborach i obecną w
nej Polsce. .„Oralna

Ponieważ literatura tea 
dla młodzieży jest bardz■ 
ga, wobec tego sztuka P; tcre- 
sza wzbudzi ogromne j2094
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I Po calem Województwie Poznańskiem ¡1
iest rozpowszechniony nasz d z ie n n ik  p o l i ty c z n y  zawierający naj- I I

I1 nowsze artykuły i bogatą treść literacką, wychodzący w Ostrowie W.P.

tt „GONIEC NARODOWY l!
S z c z e g ó ln e  z a le ty : G r u n t o w n e  i n a jn o w s z e  t e le g r a m y  I I

i w ia d o m o ś c i  p o lity c z n e .
I Ogłoszenia dla kupców, firm handlów., przedsiębiorstw przemysło- EU
I wych, osób prywatnych, rzemieślników i t. p. mają najlepszy skutek I

ponieważ «Oaniec Narodowy» czytają wszystkie sfery, dlatego na l a
I1 każde, nawet najmniejsze ogłoszenie, nadchodzą oferty. W łasna f »

drukarnia wyposażona w maszyny do składania wykonywa druki ||
Ii wszelkiego rodzaju po cenach przystępnych. W łasna introligatornia

i sterotypja dla nakładów masowych.

, Adres wydawnictwa: Goniec N a r o d o w y ,  O strów , t e l e f o n  2 0 3 .5 _

i s i s u s i s i s E i s e s i s i s i s i s  i s i e  

P rzen iesien ie  zw łok1
Stefana Żeromskiego.

W  niedzielę 20-go b.m., jako w 
drugą rocznicę zgonu Stefana Żerom 
skiego odbyła się na cmentarzu przy 
ulł Młynarskiej w Warszawie, żałob- 
ul. Młynarskiej w Warszawie, żałob 
Wielkiego Pi:.ar?a z tymczasowego 
miejsca spoczynku do osobnego gro­
bu przy głównej alei.

Około godz. 1-ej po poł. na cmen­
tarzu zgromadziła się najbliższa ro­
dzina Zmarłego oraz liczni przedsta­
wiciele literatury i piśmiennictwa z 
p.p. Miriamem Lorentowiczem, Ma­
kuszyńskim, Goetlem, Kaden-Ban - 
drowskim, Wierzyńskim, Lechoniem
i Tuwimem na czele.

Wydobytą z katakumb trumnę ze 
zwłokami, wzdęli na swe barki przed 
stawiciele literatury i ponieśli do 
grobu.

Nad otwartą mogiłą pierwszy prze

mawiał superintendent pastor Sema- 
deni, poczem zabrał głos Andirzej 
Strug, który w podniosłych słowach 
mówił o olbrzymich zasługach Ste - 
fana Żeromskiego, o Jego stanowi - 
-ku w literaturze polskiej, o wpływie 
jaki miały dzieła zmarłego pisarza na 
współczesne pokolenie stojące dziś 
na czele narodu. ■

Fo tych przemówieniach zamuro­
wano grobowiec, zamykając go 
skromną płytą z czarnego granitu, 
na której wyryte są tylko dwa sło­
wa —  ,,Stetan Żeromski".

Blok len, pochodzący z rozbiórki 
soboru, ofiarowany został przez pre 
zydenta miasta.

Na grobie złożono wspaniały wie­
niec z żywego kwiecia od polskiego 
klub literackiego.

Eustacliiew ieza przew ieziono
do więzienia we Lwowie.

W niedzielę pociągiem pośpiesz - 
nym n Warszawy przewieziono do 
Lwowa pod b. silną eskortą areszto­
wanego wiceprezesa zarządu główne 
go Zw. Hallerczyków, - Eustachiewi 
cza. Osadzono go w areszcie przy 
ul. Jachowicza we Lwowie.

Konfrontacja Eustachiewicza ze 
świadkami wypadła dla niego fatal­
nie, gdyż główni świadkowie oskarżę 
nia Preiss i pułk. Obalski zeznawali 
niezwykle obciążające. Również kil-

P rzy szła  k ry sk a...
P rzestępcy, których dotychczas chroniły mandaty, 

oddani zostaną pod sąd.
Dnia 28 b.m. wygasają mandaty po 

selskie. Tegoż więc dnia o godzinie
12-ej w nocy panowie posłowie sta­
ną się ziwykłymi śmiertelnikami, poz 
bawionymi przywilejów, jakie przy­
padają w udziale stanowi poselskie­
mu

Skończy się więc przedewszryst - 
kiem nietykalność poselska. Do tej 
chwili, jeśli któremuś z posłów wy­
toczono sprawę karną, sejm miał pra

nav. o udzielić lub odimówić zgody 
wydanie posła sądowi. Od dnia 28 b. 
m. immunitet ten przestaje obowią­
zywać.

W kancelarji sejmowej leżą wnio­
ski sądowe o wydanie 63 posłów, 
przeciwko którym wytoczono spra­
wy karne. Posłowie ci, z chwilą wy­
gaśnięcia mandatów będą musieli sta 
nąć przed kratkami sądowemi.

Potw orne m ord erstw o
pod ILodzią,

dokonane na tle zem sty osobistej.
zamordowanyW niedzielę miasteczko Zgierz 

P°d Łodzią wstrząśnięte zostało wie 
ccią o potwomem morderstwie, któ 
\e£° ofiarą padł 42-letni kupiec Mor 
oka Milsztajn.

W odległości 7 kim. od Zgierza 
na skraju lasu na szosie prowadzą­
cej od Zgierza do Piątku wieśniak 
Jan  Przeworski natknął się na po - 
dwornie zmasakrowane zwłoki jakie 
j»°ś izraelity. Pławił się on w kałuży 
Krwi. Głowę miał strzaskaną tępe- 

narzędziami, lewe oko wybite. 
rzed zamordowaniem musiano się 

^nęcać nad nim w bestjalski sposób,
Sdyż brodę odcięto mu wraz ze skó 
rą.

Zaalarmowana wiadomością o po- 
wornej zbrodni policja wdrożyła na 

jc h m ia s t  energiczne dochodzenie.
stajono, że zamordowany został

i orSj^a Milsztajn mieszkaniec Piąt- 
u. Morderstwo nie miało charakte
11 rabunkowego, gdyż przy trupie 

znaleziono nietknięte 500 zł., złoty 
•farak i pierścień. Zachodzi podej

Milsztajnowi li tylko dlatego, iż pra 
gnał wydziedziczyć synów swych, z 
którymi żył w niezgodzie. Istnieje 
przeto uzasadnione podejrzenie, iż 
oni to, powodowani zemstą zamor­
dowali w bestjalski sposób Milsztaj-

na. Obydwaj zostali aresztowani. 
Wobec tego jednak, że wina nie zo­
stała im jeszcze w zupełności udo­
wodniona oraz ze względu na toczą 
ce się śledztwo nazwiska ich trzy­
mane są w tajemnicy.

B an d era  p olsk a g ó rą !

II

W. m. październiku b. r. po raz 
pierwszy od czasu otwarcia ruchu 
morskiego w Gdyni pierwsze miej­
sce zajmuje tonaż statków polskich, 
miejsce drugie zajmuje bandera 
szwedlzika, trzecie —  niemiecka, 
czwarte —  norweska itd. W  miesią­
cu tym, według raportu Urzędu Ma 
rynarki Handlowej przybyły do Gdy 
ni 53 statki o łącznej pojemności1 
195.530 ton brutto, wypłynęły zaś z 
portu 52 statki, o łącznej pojemnoś­

ci 200.893 ton brutto. Wywieziono 
między innemi 90.683 ton węgla 
eksportowego, 4.573 tonny węgla 
bunkrowego i 3 tonny drobnicy, pa 
sażerów wyjechało 712. Ruch w 
Gdyni byłby niezawodnie osiągnął 
jeszcze bardziej imponujące cyfry, 
jednakże z konieczności musiał być 
ograniczony, gdyż pod naporem fał 
w czasie burz na Er.łtyku, osunęła 
się część mola portowego. Naprawa 
uszkodzonego mola jest w toku i 
wkrótce będzie ukończona.

Zlikwidowanie komitetu, 
kom unistycznego w  M ła w ie .

Po dłuższej obserwacji i wywia - 
dzie, policja wykryła w nocy z sobo­
ty na niedzielę lokal w Mławie, gdzie 
mieścił się dzielnicowy komitet 
związku młodzieży komunistycznej. 

W chwili wkroczenia policji -odbywa 
ło się tam walne zgromadzenie. U - 
czestnicy zebrania w panicznym stra 
chu rzucili się do drzwi i okien, lecz 
zastali je obstawione przez policję
i wywiadowców.

Aresztowano 47 osób,
przeważnie żydów, w tej liczbie 3 ko 
biety. Lokal był debrze zakonspiro­
wany i obstawiony przez wartę 
członków komitetu, mimo to policja 
po przezwyciężeniu różnych trud -

ności, zastała obradujących na gorą­
cym uczynku.

Wynikiem kilkogodzinnej rewizji 
było znalezienie broszur, odezw, o- 
kóiników i t.p. papierów komunist. 
w języku polskim i w żargonie. Na 
stołach zastawionych zakąskami był 
ustawiony ze specjalnie wypieczo - 
nego ciasta duży napis w języku poi 
skim i w żargonie: „Niech żyje re­
wolucja!"

W mieszkaniach poszczególnych 
członków aresztowanych podczas ze 
brania, znaleziono referaty o 10-cio 
ieciu rewolucji bolszewickiej.

Aresztowanych wraz z dowodami 
rzeczowemi przekazano prokurato-
rowi.

„Pod płaszczykiem prawosławia“.
ku innych świadków obciążyło moc­
no Eustaxhiewicza.

Według doniesienia dzienników 
Euftachiewicz organizował tajną ra­
dę „rycerzy prawa" w lokalu „Jedno 
ści Narodowej", gdzie odbierał przy­
sięgi od spiskowców. Inkasent lwów 
skiej filji Banku Polskiego, Alojzy 
Preiss zeznał policji, że Eustachie - 
wicz namawiał go jakoby do wyko - 
nania zamachu na Marszałka Piłsud­
skiego.

rżenie, że Milsztajn 
został przez zemstę.

Do Piątku bowiem sprowadził się 
zaledwie przed pół rokiem. Przed­
tem zamieszkiwał wraz z ojcem 
swym przy ulicy Fajfra 21 na Bału­
tach w Łodzi.

W  Piątku nabył od jednego z gos 
podarzy zagrodę, w której zami’esz 
kał wraz z rodziną.

Gospodarz ów sprzedał zagrodę

Szanowny Panie Redaktorze !
Powołując się na dekret prasowy, 

ogłoszony w Dzienniku Ustaw dn. 
24 maja 1927 r. za N- 45 art. 32, z 
polecenia J .  E. Ks. Metropolity 
Dycnizego, Kancelarja Św. Synodu 
prosi o umieszczenie w poczytnem 
piśmie W Pana następującego spro­
stowania:

„W dzienniku „Głos Trybunał - 
ski" Nr, 260, z dnia 12 listopada 
1927 roku ukazała się notatka pod 
tytułem „Pod płaszczykiem prawo­
sławia", dotycząca treści kalenda - 
rza, wydanego na rok 1928 przez 
Drukarnię Synodalną. Notatka ta za 
wiera wiadomości nieścisłe i mylne, 
a mianowicie:

*. Wspomniany Kalendarz został 
wydany przez Drukarnię Synodalną 
wspólnie z firmą wydawniczą i księ 
garnią „Dobro", co jest zaznaczone 
w tytule Kalendarza, leczi o czem 
przemilczała wspomniana notatka. 
Faktycznie rola Drukarni Synodal - 
nej polegała jedynie na wydrukowa 
niu Kalendarza, strona zaś redak - 
cyjna 2,0 stał a wykonaną przez firmę 
„Dobro".

2. Wydanie Kalendarza w języku 
rosyjskim przez firmę prywatną 
świadczy o popycie istniejącym na 
taki Kalendarz. Rzeczywiście, po - 
pyt na ten Kalendarz przewyższa za 
potrzebowanie kalendarzy w języ - 
k.ach ukraińskim i białoruskim, nie­
zależnie od składu procentowego 
ludności prawosławnej w Polsce.

Prócz tego Drukarnia Synodalna 
wydaje już trzeci rok kalendarz w 
języku ukraińskim pod tytułem „Do 
bryj Sijacz“, przeznaczony dla lud­
ności ukraińskiej, o czem również 
przemilczały wskazane notatki.

3. Kalendarz zawiera szereg płat­
nych ogłoszeń rozmaitych firm i 
dzienników. W szystkie dzienniki ro 
syjskie, anonsowane w Kalendarzu,

Ziemie Kresowe, to tereny otwaite, tereny wielkich możliwości 
handlowych, przemysłowych, rzemieślniczych, dlatego każdy powinien 
poznać dobrze Kresy. Poznać je zaś można tylko przez prasę, dlate­
go każdy człowiek, interesujący się Kresami polskiemi, winien czytać

N OW IN Y W O EYńSK IE
wychodzące w Kowlu, ul. Łucka 3, adres dla listów skrz. poczt. 27 

Prenumerata kwartalna 5.50 
Każdv leż winien inserować i ogłaszać w NOWINACH W O ŁY Ń SKICH  
jeśli chce, by jego ogłoszenie dla W ołynia przeznaczone osiągnęło 
dodatnie rezultaty. 12.079

mają dozwolony debit w Państwie 
Folskiem i dlatego nie mogą być 
uważane za „zajmujące wrogie sta­
nowisko wobec Państwa Polskiego".

Również i anons na str. 61, zawie 
rający tytuły rozmaitych utworów 
beletrystycznych, jest płatnem ogio 
szeniem, a nie artykułem redakcyj­
nym.

4. Wzmianka o cesarzu Mikołaju
II brzmi: „jedenasty rok od czasu 
rewolucji lutowej i abdykacji cesa­
rza M ikołaja II, a  nie" —  jego cesar 
skiej mości cara W szechrosji Miko­
łaja II", jak podaje wspomniana no­
tatka. Inne daty, jakoby „z historji 
Rosji" mówią o datach „wprowadzę 
nia chrześcijaństwa w Rosji“, wyda 
nia pierwszego kalendarza w języ­
ku rosyjskim", „wznowienia Patryar 
chatu w Rosji", a więc mogą być 
uważane jedynie za daty historji koś 
cielnej, leciz .nie politycznej. Oprócz 
tego przytoczone są daty: „stworze 
nia świata", „Narodzenia Chrystusa 
Pana", „Reformacji:: i t. p., koń­
cząc datami: „odrodzenia Rzeczypos 
politej Polskiej" i „proklamowania 
autocefalji Kościoła Prawosławnego 
w Polsce". O tych datach notatka 
równie zamilcza, przedstawiając spra 
wę tak, jakgdyby Kalendarz przyta­
czał daty jedynie z historji Rosji.

5. Nieprawdą jest, jakoby „Metro 
polita Dyonizy specjalnem rozporzą 
dzeniein polecił wszystkim probosz­
czom zaprenumerować ten Kalen - 
darz obowiązkowo i w jaknaj więk­
szej ilości rozpowszechnić go pomię 
dzy ludnością", natomiast prawdą 
jest, że kalendarze, rosyjskie — po
1 egzemplarzu na każdego duchow­
nego, a ukraińskie — w większej ilo 
ści, zostały w celach informacji ro­
zesłane parafjom przez Skład Syno* 
dalny. Kalendarze ukraińskie zosta­
ły przesłane tylko do tych parafij 
gdzie ludność ukraińska zamieszku­
je. Proboszczowie, według swego u- 
znania, zapotrzebowali dowolną 
ilość kalendarzy, przyczem niektó­
rzy a nich zwrócili kalendarz rosyj 
ski, żądając jedynie ukraińskich".

W  nadziei, że powyższe sprosto­
wanie w imię prawdy zostanie za­
mieszczone w jednym z najbliższych 
numerów poczytnego pisma W Pana 
Redaktora kreślę się z poważaniem 

(podpis nieczytelny) 
Sekretarz; Św. Synodu.

Harry Liedtke i Evi £va
Książe Czarnej góry.
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DRUKARNIA L E C H  Tow. flkc.
W Y D A W N I C T W O :

«LECHA* GAZETY G N IE Ź N IE Ń S K IE ]  (codziennej) 
O R ĘD O W N IK A  POW . G N IEZ N IEN SK . (dwa razy tygodriouo) 
D ZIEN N IKA  URZED . MIASTA G NIEZNA ( d w a  razy tygodniowo)

KONTO BANKOWE: Poczt. Kasa Oszczęd. Nr. 206198 Poznań 
Bank Pozyczkowy w Gnieźnie. Telefon Nr. 401.
12115 ------

54  oficerów  p olsk ich
odznaczonych orderem  „Legji honorowej“

W sobotę o godz. 4-ej popołudniu 
w wielkiej sali ministerstwa spraw 
wojskowych w Warszawie udekoro­
wał Marszałek Franchet d‘Esperey 
kilkudziesięciu oficerów polskich or 
derem Legji Honorowej.

Wśród 54 oficerów i generałów 
krzyże Legji honorowej otrzymali: 

Krzyż komandorski: wiceminister, 
gen Fabrycy, szef szitabu generalne­
go gen. Piskor, inspektorowie armji: 
gen. BuTchart-Bukacki i gen. Orlicz- 
Drcozer oraz biskup połowy ks. Gall 

Krzyż oficerski: dowódca O.K. 1, 
gen. Wróblewski, szef departamentu 
kawałerji gen. Tokarzewski, pułk. 
sztab. gen. Gąsiorowski, pułk. Beck,

szef departamentu lotnictwa pułk. 
Rajski, szef gabinetu wojsk. Prezy - 
dcnta Rzplitej pułk. Zahorski, dowód 
ca 28 dywizji piechoty-pułk. Bończa 
Uzdówslu, pułk. Koc ,pułk. Schalley 
pułk. Sawicki, pułk. Skwarczyński, 
pułk. Różycki, pułk. Sadowski, pułk. 
Dreszer, pułk. Jaklicz, pułk. Chilew- 
sk.i.

Krzyż komandorski: pułk. Stami- 
l-owski, adjutant marszałka Piłsud - 
skiego, major Wenda, pułk. Hozer, 
pułk. Durski, major Nałęcz-Korze - 
riiowski, major Onacewidz. Prócz te 
go prezydent Republiki francuskiej 
nadał kilkunastu oficerom polskim 
crdery palmy akademickiej.

;'Ł P i o t r k o w a  i o k o lic y .

Inwestycje w powiecie piotrkowskim.
Specjalna Komisja Wydziału P o ­

wiatowego opracowała program ro­
bót inwestycyjnych, która w;nn.' być 
wykonane przez samorząd w cigg^ 
najbliższego trzechlecia na terenie 
powiatu. W programie tym przewi­
dziane są pomiędzy innemi następu­
jące inwęstycje: budowa szpitala na 
100 łóżek, założenie 4 ambulatoriów 
w powiecie, oraz budowa 23 boisk 
sportowych.

W dziale opieki społecznej prze­
widuje się budowę Sierocińca na 200 
sierot i budowę przytułku dla star­
ców.

W dziedzinie popierania rol­
nictwa przewidywane jest wykończe­
nie i uruchomienie szkoły rolniczej 
żeńskiej w Witowie, zalesienie 1000 
ha nieużytków oraz założenie ambu­
latoriów weterynaryjnych w 5 ciu 
punktach powiatu.

W dziale budowy dróg zamierzo­
ne jest całkowite wykończenie w cią­
gu 3 lat, drogi Bełchatów — Kamińsk

o długości 10 */ą kim., wybudowanie 
drogi Strzelców— Chabielice dlugośći 
7 V2 kim., budowa drogi Mzurki— K ą­
cik, Sobki długości 2 2 1/2 kim ; razem 
Powiatowy Związek Komunalny ma 
wybudować w ciągu tego trzechlecia 
40 kim. dróg.

Prócz tego przewidziane jest przy­
chodzenie z pomocą gminom w kie­
runku budowy dróg gminnych, w 
tym stopniu, aby gminy budowały 
corocznie od 25 do 30 kim. dróg b i­
tych.

Koszta tych inwestycji drogowych 
obliczone są na sumę 1700 zł. Po- 
zatemgminyw powiecie piotrkowskim 
zamierzają przystąpić do budowy 
gmachów szkolnych i budowy do­
mów dla urzędów gminnych oraz do­
mów ludowych; w całym szeregu 
gmin przewidziana jest budowa łaźni. 
Zarządy odnośnych związków komu­
nalnych występują do władz central­
nych o udzielenie na to cele odpo­
wiednich kredytów.

Komisja Oświatowa w Sejmiku.
Wydział Powiatowy na ostatniem 

swem posiedzeniu zatwierdził regu­
lamin Powiatowej Komisji Oświato-- 
wej przy Sejmiku Piotrkowskim. W 
myśl tego regulaminu w skład K o­
misji wchodzi 5-ciu członków, wybra­
nych przez Sejmik Powiatowy, 2-ch 
członków, wybranych przez Wydział 
Powiatowy,referent kulturalno-oświa­
towy Wydziału Powiatowego i In­
spektor Szkolny.

Komisja wybiera ze swego£grona 
przewodniczącego.

Wybory burmistrza w Bełchatowie.

BEZPŁATNIE.
Wydawnictwo «Głosu Tryb.» wy­

daje bezpłatnie— póki zapas starczy:

kalendarz ścienny
de zrywania

na 1928 rok,
każdemu kto wniesie ̂ prenumeratę za 
grudzień 1927 roku, oraz

terminarz na 1328 r.,
każdemu, kto wniesie prenumeratę 
za pierwszy kwartał 1928 roku.

BEZPŁATNIE
W obec ograniczonego zapasu ka­

lendarze zapewnić sobie można tyl­
ko przez niezwłoczne wniesienie pre­
numeraty «Głosu Tryb.« za grudzień 
1927 roku, lub też za pierwszy kwar­
tał 1928 roku.

K R O N I K A

Do obowiązków Komisji należy 
przygotowywanie wniosków i pro­
jektów dla Wydziału Powiatowego, 
w kierunku oświatowym.

Komisja ukonstytuowała się już 
w ten sposób, że na przewodniczą­
cego wybrany został p. W. Fijałków 
ski, a sekretarzem Komisji został p. 
Miller, instruktor straży pożarnych.

Wydział Powiatowy zaprosił do K o­
misji pp: ]. Dobrusia i Wandę Gra- 
bowskąw.z Piotrkowa.

W dniu 12 bm. odbyło się powtór­
ne posiedzenie Rady Miejskiej w 
Bełchatowie w celu wyboru bur­
mistrza i ławników. W obec braku 
porozumienia pomiędzy poszczegól 
nemi ugrupowaniami w Radzie i tym 
razem Rada Miejska nie mogła wy­
brać burmistrza. W myśl obowiązu­
jących przepisów władza nadzorcza 
t.j. Wydział Powiatowy wyznaczy o- 
becnie termin, do którego wybór 
burmistrza musi być dokonany i o 
ile w tym terminie sprawa wyborów

Wtorek

22
l is to p a d

Dziś: Cecylji P. M. 
iutro: Klemensa P. M. 
Wschód słońc*: g. 6 25. 
Zachód; g. 4.09.

nie będzie załatwioną, Wydział P o ­
wiatowy zamianuje burmistrza na 
razie na rok jeden.

9  W A R SZ A W SK A  PRACOW NIA «  
| K O ŁD ER W ATOW YCH 
| W a n d y  M a j e w s k i e j
p  Robota wykwintna.
§  Ceny przystępne.
% Piotrków, ul. Piłsudskiego 1.69, 
ra m. 1 parter. 1 0 6 2 0 ^

O g ó l n a .
KALENDARZE.

Dla naszyęh prenumeratorów ma­
my w grudniu 1927 roku i w piet w - 
szym kwartale 1928 roku prcmja ka 
lendarzowe, a mianowicie: kto płaci 
prenumeratę za grudzień rb., otrzy­
muje bezpłatnie kalendarz ścienny, 
zaś za pierwszy kwartał przyszłego 
roku — terminarz (na każden dzień 
cała strona).

Jednakże musimy zauważyć, że ka 
lendarzy mamy ściśle ograniczoną i- 
lość i absolutnie nie dajemy gwaran 
cji, że ich starczy dla wszystkich, po 
nieważ stale przybywają nowi abo­
nenci i odbierają kalendarze z tegoż 
zapasu. Dla zapewnienia sobie kalen 
darza ściennego do zrywania na 
1928 r. należy natychmiast wnieść 

należność za „Głos Trybunalski“ za 
grudzień rb.

Sprawa stabilizacji urzędników.
Na podstawie ustawy o państwo - 

wej służbie cywilnej z 1922 r. stabi­
lizacja urzędników ma być ukończo­
na do 1-go stycznia 1928 r. Tymcza­
sem do chwili obecnej ustabilizowa­
no zaledwie 15 procent ogółu urzęd­
ników, co wskazuje, że w oznaczo - 
nym terminie stabilizacja ukończo - 
ua nie będ>zie .

Wobec tego Stowarzyszenie U - 
rzędników państw, zwróciło się do
wicepremjera Bartla z propozycją, 

aby jako stabilizowanych uważać 
tych urzędników, którzy zaangażo­
wani są na stałe. Stanowisko rządu 

, w tej sprawie będzie w najbliższym 
czasie ujawnione.

PRZYMUSOWY KONTYNGENT 
FILMÓW KRAJOWYCH.

W najbliższych miesiącach zosta­
nie wprowadzony w Polsce kontyn­
gent przywozowy na filmy kinema - 
tograficzne. Będzie on miał na celu 
wprowadzenie przymusowego rea­
lizowania jednego filmu polskiego 
przez każde biuro, sprowadzające 
20 obrazów zagranicznych. Być mo­
że, że to spowoduje rozwój naszego 
przemysłu kinematograficznego.

DODATKOWE PENSJE PRACOW  
NIKóW p. K. O.

Przyznany na sobotniem posiedze 
niu Rady ministrów jednorazowy za 
siłek dla pracowników Pocztowej 
Kasy Oszczędności wynosi 50 proc. 
uposażenia miesięcznego dla samot­
nych i 100 proc. uposażenia miesię­
cznego dla żonatych i dla wdowców 
(wdów) z dziećmi. Zasiłek ten wy­
płacony będzie w dniu 1 grudnia r.b.

ZNIESIENIE WYDZIAŁU SZKOL­
NICTWA ZAWODOWEGO.

Z powodu braku . odpowiednich 
funduszów ministerstwo oświaty wy 
dało rozporządzenie o zniesieniu 
wydziału szkolnictwa - zawodowego 
w kuratorjum okręgu szkolnego w 
Łodzi.

P i o t r k o w s k a .
KTO ZNALAZŁ BŁĄD ?

Kto otrzymał 5 zł. ?
Nikt nie znalazł umyślnego błędu 

i nikt nie otrzymał 5 zł.!
Może w pierwszej chwili wyda się 

to czytelnikowi nismożliwem, a je 
nak. tak jest w rzeczywistości. 
prawda, mieliśmy chyba ze 300 in­
teresantów, każdy przychodził g ? ' 
boko przekonany, że wyjdzie z *° 
lu administraclji bogatszy o 5 z o 
tych — niestety, przeważnie znajdy­
wano błędy w tekście, podczas g y  
myśmy wyraźnie pisali, żs rozcho _ 
się o błąd w słowie, złożonem nic 
tekstowemi’ literami.

Pragnąc aby każdy, kto jest w P 
siadaniu gazety z właściwym błędc 
otrzymał mimo wszystko premję P1̂  
ciozłotową, termin przedłużamy )e* 
c?3 o jeden dzień. A więc, kto w cj 
gu dzisiejszego dnia przymęs 
„Głos Trybunalski" z ubiegłej nie ­
dzieli z umyślnym błędem, o trzy
5 zł. . i U ta

Na zakończenie uchylimy rąoeK
jemnicy: szukajcie na 6  s t r o n i e .

KONKURS.
Codziennie od 8 rano do 7 w.*ccẐ j 

rem wydajemy kwity do bezpła n 
fotografji. _ . ..

Piotrkowianki! Zapisujcie się 1 
nie! Trz.eci grudnia blisko, ' w1  ̂
niema czasu do namysłu !

CO DOSTANĄ LAUREATKI ?
W  niedzielnym numerze 

Trybunalskiego'‘ podaliśmy spis pr 
zeutów, jakie otrzymają âl.irf ako. 
konkursu na najpiękniejszą P10tr 
wiankę. Oka»uje się jednak, .z c , i 
tem nie koniec, gdyż napływają _ 
sze zgłoszenia. I tak, w dniu VkJcz, ig 
rajszym p. Grosberg, wlaścicic s 
pu zegarmistrzowskiego przy • 
Sieradzkiej przyniósł dla jednej z  ̂
piękniejszych piotrkowianek 
ski zegarek, ziaś właścicielka no 
otworzonego salonu kapeluszy “  ̂
skich „Szyk Wieidleński" przy 
Maja nadesłała nam zaWia . | ne; z 
o ofiarowaniu przez nią dla jeu 
naszych laureatek •—  ,ne^°lusza 
delowaucgo wiedeńskiego kape 

Ja łt już pisaliśmy, wystarczy 
cenie do skrzynki redakcyjnej > . 
ki z nazwiskiem i adresem ,at
pani, a otrzyma ona kwit do 
nej fotografji.
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KASA KREDYTOWA
PRZY STOW ARZYSZENIU WŁA 

CICIELI NIERUCHOMOŚCI
ioł. I

W dniu 10 b.m. o godz. 6-ej P° Pjq_ 
odbyło się zebranie członków - z 
życieli Kasy Kredytowej W jaS‘ 
(Spółdzielni z ogr. odpowiedz-)- *0 

W  zebraniu uczestniczyło P/z p. . 
200 osób, przewodniczył z wyb0 
inż. Stanisław Kostecki. wka-

Zatwierdzono statut z P°Prij.aZań 
mi i uzupełnieniami w myśl ws __ 
Wydziału Rejestracyjnego przy gta 
dzie Okręgowym piotrkow skim ^^  
tut został podpisany przez 
członków wyborców. 'mufl1

Na zebraniu uznano jako ¿naXtQI1 - 
kredytu dla poszczególnych c2‘
ków 1.200 zł. Wvdzia1

Po zatwierdzeniu przez j<̂asy 
Rejestracyjny statutu, Zarżą 
Kredytowej wystąpi o wyje 
kredytu. , ,x//t fjie

W  samem Stowarzyszeniu ' s0- 
ruchomości nastąpiła zmiana P go 
nalna bowiem miejsce 1ustt‘ p^poW- 
sekretarza, p. Szyi zajął p. t̂ zi'e 

Sekretarjat w dalszym ,cl^8_ .„cych 
la wszelkich informacji, . • :skich! 
właścicieli nieruchomości ^  e  sa 
w sekretarjacie r ó w n i e ż  pis 
odnośne prośby, rekursy > / 4 —-  ̂

Sekretarjat czynny ie.s t, ° .  . 
po poł. prócz niedziel i swią
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T B A T R

■ O D B O N “

Piotrków, 
file.i 3-go Maja 11.

k i n o - t e a t r

APO LLO ”
p l a c  t a r g o w y

assE&^sssffiSfcasaEss:;
Od ponied;ialku 21 listopada i dni nast. W ielka premiera. 
Natchniony mislrz literatury rosyjskiej Aleksander PU SZKIN  

w swem najwhększem arcydziele

SZATAN QRV (§31 Pil)
Wielui dramat w 10 akiach.

W rolach gl. Jen y  Ju g o , A. Mtirski, W a l te r  Ja n s e n  
Rud. F o r s t e r  Reżyser Alek9. Rasunny.

Niech nikogo z miłośników szkuki kinem atograficznej nie zabraknie !
Od dnia 16 listopada i dni następnych W ielki film w kolorach 

W spaniałe arcydzieło filmowe. ^
S U Ł T A N  K A  M I Ł O s C I

(Li s cuhane de 1’amour)
Piękny poemat egz, w naturalnych kolorach w 9-cu aktach, w  rolach 

głównych France Dhe üla i Syle de PedrelliA by dać m o ż n o ś ć  wszystkim 
obeirzeć ten piękny film w kolorach, cenym ie lsc zniżone po 80, l,_1.2U_zf 

--------------- 1Æ u i fiiM**i ii ~ Ł ■ — rt̂ -,^Y n®*KatK!SiE*

N A  S C S K S E !  A rty sty czn y  teatr N Ą  S C E N I E !
pod artystycznym kierunkiem S T A N IS Ł A W A  Ś L IW IŃ S K IE G O .

P r o g r a m  2 .
1) Prolog — S. Śliwiński ! 4) Baby precz — p. Lenczewski
2) Mamaryga— p.Czekielewska j 5) Dziecię ulicy — p. Noskowska
3) Taniec malorosyjski—p.Winiarska | b) Fryzjer — Misiewicz

7) Miłość międzynarodowa — p. Rybaczewska.

Syn n a  p o czek an iu
operetka w 1 akcie muz. Wernan, słowa polskie Hermana.

Udział w operefce t^ r z e c a ły z E y 5 p 6 ł .^ _ ^ ^ | _ _ >'t.ł^

N A  S C E N I E !  53<se^J9 N A  S C E N I E !
T A M A R A  GORLOW N A utalentow ana tancerka rosyjska i subretka 
wykona Bolszew iczkę potpuri rosyjskie a tcem  T am ec cygański „D ance 

dc la  Gipsy" JA S IO  SZYN D LER Hum orysta - komik - piosenkarz i wy­
konaw ca w szelkich typów ch arakteryst. ulubieniec P io trkow a wystąpi 
w bogatym szlagierowym repertuarze jak T R Ę D O W A T A  (huragany śmie 
chu) K RÓ L M U SI BYĆ M rzonka m onarchistyczna na w esoło

Słynne medjum jasnowi­
dzące „Agnja“ przyjmuje  
od 9 do 12 przed południem  
i od 2 do 5-e j po południu 

wtorek 22 i we środą  
23 listopada 1927 r. w P iotr­
kowie, ul. Kaliska L. 23.

( Wejście przez kawiarnię. 14608

Udogodnienia na poczcie.
interesanci uskarżali się na brak 

drugiego okienka na poczcie do 
j-^yjmowania listów poleconych. O- 
Jóż zawiadamiamy naszych czytelni­
ków, że począwszy od dzisiejszego 

'̂a, bez przerwy od 8 rano do 6-ej 
y,'f czorem w okienkach Nr. 9 i Nr.

będą przyjmowane listy polecone 
)ak również sprzedawane znaczki
Pocztowe.

™ ten sposób zaoszczędzono inte 
[esantom chodzenie od 12 dlo 3 do 
t6‘egrafu.

Od godz. 6 wiecz. do 8 rano listy 
Polecone i ekspresy, załatwia wresz- 
Cle sprzedaje znaczki' pocztowe u - 
rzHd telegraficzny na 1 piętrze.

„SZYK WIEDEŃSKI*.
, W dniu jutrzejszym czyli w śro- 
S 23 bm. nastąpi otwarcie salonu

okryć i kapeluszy damskich p.f. 
''^zyk W ie d e ń s k i"  przy Alei 3 Maja 

1 ii piętro. Z a znaczy c należy, że 
^«zystko co we u n:ie „Szyk 
/' “̂•’eński", p oJicd zi rzeczywiście 

pośrednio z Wfedaia. bo w Uiści - 
C1slka salonu przez szereg lat miała 
własny pierwszorzędny salon w sto 
lcy nad modrym Dunajem.

Jednem słowem — elegantki pio­
trkowskie od jutra będą miały na - 
Prawdę elegancki salon mód.

Kino- teatr „Czary“.
Dziś we wtorek wyświetla po raz 

Qstatni najwspanialszy film polski 
UŚMIECH LOSU 

'-amal serc w 10 aktach. W głów - 
*?}'ch rolach Smosarska Węgrzyn Stę 

}Jski. Ceny zniżone 1 zł. 1,20 i 1,50 
Na scenie występy artystów tea- 

,ru „Maska“ i nowozaangażowany 
Ue* taneczny,

Wypadek samobójstwa w Piotrkowie
z°raj o godz. 6-30 wiewzorem, 

j ° wał pozbawić się życia, wystrza 
sir’1 iZ rew°lweru Zygmunt Janków  - 
ąj  ' ^  21, zam. przy ul. Narutowicza 

• Znajdując się w stanie silnego 
£ enerwowania i podniecenia, Ja n  - 
d0wski wyszedł z mieszkania na po 
J v°rze i' tam postrzelił się w prawą 
j/er$- Ciężko rannego przewieziono 

. ychmiast do szpitala Św. Trójcy, 
â ' 1e denatowi udzielono pierwszej 

. c&ocy. Stan jego jest groźny. Jan  
‘ °v/sk{ był kawalerem i mieszkał

Y rodzicach.

dobrze wymarznąć na dworze, za - 
nim mu brama zostanie łaskawie o- 
tworzoną. Dobrze, jeśli nie zważając 
czy rzetetz dzieje się po lub przed 
pierwszym, posiada w garści argu - 
ment brzęczący, lecz! smutny los te ­
go śmiałka, który dla jakiejkolwiek 
przyczyny nie ma czem poprzeć na­
trętnego dzwonienia. Czy jednak nie 
należałoby trochę „popuścić'1 wol - 
nym członkom społeczeństwa i prze 
dłużyć im termin rozrywek pozado- 
mowych cihoćby do godlziny jsde - 
nastej ?

Sądzimy, iż bezpieczeństwo pu - 
bliczne nic na tem nie ucierpi.

KOMISJA SANITARNA.
W tych dniach w mieście naszem 

odbyła się komisja sanitarna, w skład 
któie j weszli p.p. Komisarz Giziń - 
ski, dr. Lewit, technik Majcherski i 
urzędnik Magistratu, Łuczyk .

Komisja znalazła wysoce antisa- 
nilam y stan w posesji Icka Ju Jk ie  - 
wicza, Piłsudskiego 17, w rezultacie 
przesyłając wniosek dlo Starostwa o 
ukaranie Judkiewicza grzywną w wy 
sokości 50 zł.

W Y C H O D Z I  30 L A T  P I S M O  C O D Z I E N N E

fi „KURIER POLSKI”
Ś f Niezależny organ,  pośw ięcony sprawom  p rzem y słu »handlu 

Bogaty dział polityczny, literacki i sportowy.

dcm ości „Zbliska i zdaleka" oraz recenzje 
(eat 'plne uzupełniają numer w rów nej mie 
ize  zajm ujący i pożyteczny.

W i e d z a .

W y, teraźniejsze panny, nie w iecie 
nawet do czego igła jest potrzebna ! 
Przepraszam, wiem— do gramofonu.

________  lUlk)

Przy podpisaniu umowy.
„W ięc teraz mój kinem atograf jest 

zabezpieczony ? Ileż dostanę, jeżeli 
mi jutro się spali"

„Dziesięć lat w ięzienia'
(Ulk)

__ Data urodzenia to nic —  twarz jest
m etryką kobiety.

—  „ T o  też <ae te swoje m etryki co ­
dziennie fałszują"

________  (Ulk)
N iecierpliw ość.

„Nie opowiadaj jeszcze, żeśmy się za 
ręczyli, moja droga" —  —  —  
„Powiem tylko Liii, bo ta  bestja  mó 
wi, że takiego durnia nie znajdę.

________  (Ulk)
W czoraj nabyłem dziesięć pomarańcz 
a pan mi tylko 7 zapakow ał !
Tak, bo trzy były zgniłe.

Z e  ś w i a t a .

Sd
j b.

5,

nie

k.

^  ■ swoim c z a s ie  pisaliśmy, iż  bra 
"r ‘.y domów winny być zamykane 
jjj^fme latem, jak zimą nie wcześ - 
we{- )ak o godzinie 11-ej, aby oby- 
ni i! Wracaiaiciy z kina lub teatru  
■^e był obłożony rodzajem podatku 
zo P0S^ CV napiwków dawanych do- 
_ rcom. N ie s te ty !"  zg od n ie  z e  sta - 
lOt ZWyczaiem °d  1. 10. zaledwie 
^   ̂ a Sodzina wybije wszystkie do- 

y  zamknięte są na ry g le  i kluczle i 
jE>leSJ CZęsny Piotrkowianin, w raca - 
be i dam u o nieprzepisowej, nota- 
s ne bardzo wczesnej godzinie musi

Godzina 10-ta — spać.

Z  p r a s y .
KALENDARZ „ISK IER “.

Kalendarz „ Isk ier" na rok 1928 jest już 
czwartym rocznikiem tego wydawnictwa,
wzorowanego, na najlepszych podobnych 
wvdawnictwach zagranicznych, różniący 

tię  od nich znacznie większem bogactwem 
materjału. W  szczególności w yczerpująco 
opracowany jest dział wiadomości polskich 
Kalendarz „Isk ier", jako  ipala podręczna 

encyldopadja najważniejszych wiadomości 
ze wszystkich dziedzin wiedzy, jest w łaś­
nie niezbędny w eodziennem życiu dla każ 
dego zarówno dorosłego, jak młodzieńca. 
Wydany na specjalnym cienkiem  papierze 
w dogodnym form acie w m iękkiej płócien 
nej oprawie mimo 256 stron tekstu nada­
je się doskonale do noszenia stale w k ie­
szeni i może służyć jako notatnik, posia­
da bowiem wolne rubryki na każdy dzień. 
Duży nacisk kładzie kalendarz w szeregu 
uwag i wskazówek na „organizację pracy 
codziennej". W ydany został przez „Iskry': 
tygodnik dla młodzieży (W arszawa; W arec 
ka 14), opracowany przez redaktora W ła ­
dysława Kopczew skiego. Kosztuje w opra­
wie 3 zł. 80 gr. K alendarz ten zasługuje na 
jak najszersze rozpowszechnienie.

„Kobieta w Świecie i Domu“.
Ostatni 22 numer dwutygodnika „Kobie 

ta w Świecie i w Domu odznacza się glębo 
ką troską o rozszerzenie ram i podniesie­
nie poziomu kultury domowego życia. Na 

w stępie czytamy artykuł poświęcony 
bieliźnie stołow ej i pościelow ej — elemen 
towi gruntów, różn. się ;od dawnej w tym 
celu używanych m aterjałów  i fasonów. 
Ja k o  ilustracja do tego artykułu podany 
jest ca ły  szereg wzorów i modeli ze szcze 
gółowemi wskazówkami wykonania, szkic 
p. t. „Ciepła okryw ka z w łóczki", stresz­
czenie naukowych i higjenicznych wyraa - 
gań doby obecnej w artykule „Tegoczesna 
Kuchnia", obszerne i urozmaicone menu 
na dwa tygodnie. „Kw iaty doniczkowe 
oraz cały  szereg subtelnie przemyślanych, 
bogato urozmaiconych modeli sukień, p ła­
szczy i kapeluszy —  wyczerpują dział prak 
tyczny numeru. Opisowo now elistyczna for 
ma artykułu „Tak żyć nie należy” wskazu 
je jasno, jak  zgubne skutki na nasze zdro 
wie i nastió j wywiera nieprzemyślany do­
statecznie „byle "jaki" tryb życia. Rozw a­
żania „O kłamstwach winnych i niewin - 
nych” w yjaśniają jak niemiłe skutki pocią 
ga za sobą brak prawdomówności w życiu 
towarzyskiem. „M ilusińcy na ekranie", no 
wela Domańskiej „Baśń w yjaśniona" wia-

Podróż do bieguna południowego
Komendtant Byrd _ przygotowuje 

raid powietrzny do bieguna połud - 
niowego. Raid ten nastręczać bę - 
dizie o wiiele większe trudności i nie­
bezpieczeństwa, niż lot Byrda przez 
Atlantyk lub zeszłoroczna ekspedy­
cja do bieguna północnego; wów - 
c'zs£ musiał bowiem przebyć bez 
ładowania tylko 2.500 km., t. j. o 
Spitzbergu db bieguna i z powro - 
tem-

Tym razem podstawowy punkt 
ekspedycji wypada na wyspę S tę  - 
wart w Nowej Zelandji, odda.onej o 
4 185 km. od bieguna, co wynosi 
ogółem 8.370 kim. do przebycia tam 
i napowrót. Konieczinem więc jest 
ustawienie na tej przestrzeni ca e-

Rokcwania handlowe polsko-niemiec 
kie w Berlinie.

r. Jackow ski, dyrektor wydziałur.,. T,
politycznego Alin. Spraw ̂  Zagr. (na 
prav/o; i Olszewski, poseł polski w 
Berlinie ira  lewo) na ulicy w drodze 

do Stressemana.

go szeregu stacji, oddalonych od sie 
bie mniej w ięcej o 300 km. i zaopa­
trzonych we wszystko, co jest nie­
zbędne dla lotu, ażeby z ostatniego 
etapu wyruszyć w pełnem wyekwi­
powaniu.

Ażeby dotrzeć do pól lodowych, 
będzie musiał Byrd kierować swój 
lot wzdłuż mało znanego wybrzeża 
Ziemi W iktorji. Wybrzeże to pokry 
te jest lodowemi skałami, których 
wysokość sięga 5.000 metrów. Poza 
tą barjerą ma się podobno znajdo - 
wać nieznany jeszcze kontynent. Do 
kładne oznaczenia bieguna południo 
wego jest o tyle utrudhione, że znaj 
duje się o 3.200 m. ponad poziomem 
morza. Na polu tem wieją bezustan 
nie gwałtowne wiatry, wysoce dla 
lotników niebezpieczne.

Zabójstwo z miłości 
rodzicielskiej.

Wśród głośnych oznak zadowole­
nia odczytano wyrok sądu przysięg­
łych w Chester (Anglja), uniewin - 

m a ją c y  Johna Davisona z zarzutu 
morderstwa, dokonanego na włas - 
nej córeczce. Oskarżony nie my - 
¿ la l p rz e z  chwilę nawet negować fa­
ktu, tłumaczył jednak swój czyn tem 
iż  nie był w stanie patrzeć na nie - 
iu d z k ie  w p rć s t  męki swojego trzy - 
le tn ie g o  d z ie c k a , chorego na ropne 
zakażenie krwi. — Ponieważ wszy­
scy , sprowadzeni przez niego leka - 
rz1? oświadczyli, iż o ratunku mowy 
b y ć  nie może, że dziewczynka umie­
r a ć  b ę d z ie  w  straszliwych cierpie - 
n la ch , p rz e to  wolał on własnoręcz - 
n i e , j ą  u to p ić , b y  u c h ro n ić  od takiej 
's<?cnii. W obec teg o , że świadkowie 
wystawili Davisnowi jaknajchlubniej^ 
sze świadectwo, jako człowiekowi i 
ja k o  w z ro w e m u  o jcu , alekarze po - 
twierd?ili c h a r a k t e r  i n ie u n ik n io n y  
w y n ik  choroby, prokurator sam 
z w r ó c ił  s ię  do try b u n a łu  w  p ię k ­
n em  oskarżeniu-obronie z g o r ą c ą  
p ro ś b ą  o u w z g lę d n ien ie  tak wyjąt - 
k<:w \ch okoliczności zbrodni.

Liedîke i Eyi Ewa
„K siąże Czarnej góry“ .



¡ZAWIADOMIENIE O OTWARCIU:
S a l o n  m ó d

e le g a n c k ic h  u b io r ó w  d a m sk ic h  i k a p e lu s z y

p.f „SZYK WIEDEŃSKI“
został otwarty

w P i o t r k o w i e  Tryb. A l e j a  3 - g o  M a j a  17 I I - g i e  p i ę t r o

Posiada stale na składzie najnowsze modele wiedeńskie.

I CENV PRZYSTĘPN E. £

D o  s p r z e d a n i a
D w a  s i l n i k i  D ie s la ,

każdy & mocy 120 SC. M.
ze sprężarką, stojącej bu (Jawy, wypróbowanej konstrukcji, zu 
pełnie nowe, tanio, na dogodnych warunkach.

Oferty pod Nr. 5245 do P. A. T.
WARSZAWA, Krak.-Przedmieście 50 12133

Ogrzewanie morza
Zimno się robi na samą myiśl o 

kąpielach morskich, w grudniu. A 
jednak niemiecka plaża w W ester­
land, na wyspie Sylt, marzy o zor­
ganizowaniu r.ezonu zimowego, rów 
nie świetnego jak letni.

Gdy zaczną się zimna, kabiny ką 
pielowe będą ogrzewane, jak rów - 
nież kryte korytarze, prowadzące 
do wybrzeża. Sztuczne słońca, ogro 
mne ladjatowy elektryczne ustawio 
ne będą wzdłuż plaży i umożliwią 
amatorom kąpieli miłe pluskanie się 
w letnich falach morskich.

H u m o r .
W  wiejskiej szkole.

Mały Janek  nie przyszedł do szko 
ły a żadlen zi kolegów nie umiał po 
dać powodu jego nieobecności. Na 
drugi dzień zjawia sie Janek  w szko 
le.

- - Dlaczego nie byłeś wczoraj w 
szkole —  pyta nauczyciel.

— A bo —  płacząc mówi Janek 
— gdy szedłem do szkoły, zobaczy­
łem, że na płocie wiszą spodnie pa­
na profesora, więG wróciłem do do­
mu, bo myślałem, że nie będzie szko
ły.

Q  P R A C O W N I A  gj
i JWAGAZYfl OBUWIA g

l UE6LISZEUSKIE60
została przeniesiona z dniem dzi 

g  siejszym z ul. ^Piłsudskiego 44 9
g n a  ulicę KaliskąNr. 22. |
S  Poleca jąc  się nadal łaskawym $

f względom Sz. Publiczności, po- §  
zostaję z pow ażaniem  w

^ 12103 L. U /ęgliszew ski. ^
LV^S^S5^S><iSSSS>lSS^G>R9S>f3Sfi9

CHIROM ANTKA „M irm ona", Piotrków  Try 
bunalski, Kaliska 23. Przetzłofć, teraźniej- 
•zość, przyszłoić. 11013

wypadanie,łupież 
ww łysienie usuw a-

„Esencja  Chinowo.Chmielowa“ I ,,My 
dło Chinowo-Chmielowe“ (z K ogut­
kiem ). Sp rzed ają  apteki, składy ap te­
czne. Głów ny skład Apteka G ąseck ie- 
go, ul. Freta  Nr. 16 w W arszaw ie.

18165

S m aczn e  i tan ie

OBIADY DOMOWE
p o l e c a

k a w i a r n i a
Walentyny Jankowskiej

Kaliska 23- 
O g ł o s z e n i e

Nr. 53-27.
Do 12. je str u Sądu Okręgowego, ja 

ko Rejestrowego w Piotrkowie w 
dziale „B“ wpisano:

Dział „B“ i wpisy,
255. —  Dnia 15 października 

1927 r. —• ,,Inz. Leopold Janczur i 
S-ka Fabryka Szkła Huty „Helena" 
w Radomsku, spóika z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Siedzibą spółki 
jest miasto Radomsko. Działalność 
iozpcczęio dnia 19 grudnia 1926 r. 
Oddziałów niema. Firma zajmuje się 
eksploatacją wydzierżawionej od 
spółki z ograniczoną odpowiedzial­
nością. Fabryka szkła „Helena“ 
w Radomsku, huty szklanej 
z maszynami, utensyljami i wszyst­
k im i innemi budynkami, zmajdujące 
mi się w obrębie tej realności, polo 
żonej w mieście Radomsku,, w miej­
scowości Brzeźnickie Glinianki v el’ 
Swierznica, oznaczonej Nr. policyj­
nym 420. Istnieje od 20 lipca 1926 
r. Kapitał zakładowy spółki wynosi 
10.000 zł,, podzielony na 4 udziały 
po 2,500 zł. każdy, całkowicie wpła 
cone. Zarząd spółki należeć będzie 
do Leopolda Janczura i Edwarda 
Sadowego, którzy łącznie uprawnie 
ni będą do reprezentowania spółki 
nazewnątrz, zawierać imieniem spół 
ki wszielkiego rodzaju umowy, zacią 
gać zobowiązania, wystawiać wek­
sle, kwitować z odbioru sum i wogó 
le podpisywać spółkę pod stemplem 
firmowym. Zarząd wybrany został 
na cały czas trwania spółki. Proku 
ry nie udzielono. Spółka z ograniczo

N A  1 9 2 ® ROM
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Z A K Ł A D Y  G R A F I C Z N E

ńA D 4 U  F P A R S K I
w P io trk o w ie  T ryb ., ul. L egjon ó w  2, tel. 55.

ną odpowiedzialnością powstała na 
mocy aktu, sporządzonego przed no 
ta r jL.:zem Władysławem Płanetą w 
dniu 19 grudnia 1926 r. za Nr. 2198, 
na czas do dnia 1 sierpnia 1927 r. 
A kt dzierżawy z a w a r t y  został 
przed noiarjuszeni Władysławem 
Płanetą w Radomsku w dniu 20 lip­
ca 1926 r, za Nr, 1315 przez Leopol 
da Janczura, który prawo do ekspło 
atowania wyżej wspomnianej nieru­
chomości wniósł do zarejestowa - 

nej tutaj spółki w stosunku 2-ch 
udziałów.

2 51. —  „Towarzystwo „Oleum" 
spółka z ogianiczoną odpowiedzial­
nością". Siedziba główna —  Lwów, 
Batorego 26, oddziały —  w Piotrko­
wie, Częstochowie i Tomaszowie, 
Przedmiot: a) sprzedaż komisowa 
wszelkiego rodzaju przetworów naf 
towych, oraz prowadzenie wszel - 
kich tianzakc';i handlowych, związa 
nych z taką sprzedażą w obrębie 
Rzeczypospolitej Polskiej; b) tran - 
sport i magazynowanie produktów 
rafiowych pod a) określonych, we 
własnych lub wydzierżawionych cy 
Sternach, beczkach, tankach wz.ględ 
nie rezerwoarach, c) stworzenie za- 
kłć idów pomocniczych, własnych or­
ganizacji handlu hurtowego i detali­
cznego produktami naftowymi pod 
a) określonymi, jako to: rurociągów, 
bcczkowni, warsztatów, składów i 
nabywanie w tym celu nieruchomoś 
ci i ruchomości. Data rozpoczęcia 
czynności przedsiębiorstwa —  21 
siupnia i921 roku. Kapitał ziakłado 
wy spółki wynosi kwotę 110.000 zło 
tych i składa się z jedlnego udziału 
firmy: „Polskie Związkowe Rafiner 
je Olejów Skalnych - Spółka A kcyj­
na we Lwowie“. Organami spółki 
są: Zarząd i' W alne Zgromadzenie 
spólników. Zarząd stanowią zawia­
dowcy: inż. W iktor Hłasko, zam. we 
Lwowie. Potockiego 6 i Pierre Bon- 
cenne — w Paryżu. Firma spółki bę 
dzie podpisywana pod pieczątką 
lub wypisanem brzmieniem spółki 
albo przez dwóch zawiadowców 
łącznie albo przez jednego zawia­

dowcę i jednego prokurenta albo 
ur;,ez dwóch prokurentów z dodat­
kiem, wskazującym na prokurę. Pro 
kurentami spółki są: W incenty W a­
ligóra z tytułem dyrektora, Adam 

Stanisław Bujak, Edward Kreps, 
D-r. Stanisław Tabisz i' D-r Józef 
Bach. Spółka z ograniczoną odpo - 
wiedzfialnością opiera się na kon­
trakcie z daty Warszawa 21 lipca 
1921 r. Nr. rep. 1862, zmienionym 
do Nr. rep. 91836 i Nr. rep. 92478. 

Dział „B“ II wpisy.
150. —  Dn. 1 października 1927 r. 

Spółka pod firmą: „G. W ysocki i 
S-ka — Zakład Mechaniczny w R a­
domsku —  spółka z ograniczoną od 
powiedzialnością“ rozwiązana i zli­
kwidowana została z dniem 23 lipca 
1927 r. na mocy aktu, sporządzone 
go przed notarjuszem Tomaszem 
Dębskim w Radomsku w dniu 23 lip 
ca 1927 r, za Nr. rep. 957, z tem, że 
majątkiem spółki, nieobciążonym 
żadnemi długami, rozwiązujący po - 
dzielili się procentowo, stosownie 
do udziałów i że drobne należności 
dostawców spółki uregulują solidar­
nie.

250. —  Dnia 12 października 1927 
r. do rejestru firmy: „Elektrownia 
w Piotrkowie —  Spółka Akcyjna“ 
pod Nr. 2-im kolejnym wpisano: Inż. 
Cyprjanowi Apanowiczowi udzielo - 
no nieograniczonej prokury aktem, 
zeznanym dn. 23 czerwca 1927 r. 
Nr. rep. 650 z wyłączeniem z tego 
aktu ustępu o prawie przelania pro 
kury w całości lub w części’.

Sekretarz Rejestrowy:
JA N  MOSZALSKI.

C h o ro b y  s k ó rn e  i  w e n e r y c z n e

D - r .  m e d .  F A ] M A N
przyjmuje od 12 — 2 i od 41/« — & 
u l .  F i i s u d s k i e s o  £ - . 6 7  I£  p i ^ l ^ o

Dr. K, KUJAWA *
Choroby w ewnętrzne i weneryczne.

Przyjmuje od g. 11 __  1 i od 3 — “■
Piotrków  Tryb. Polna Nr. 5 mieszkania 4. 

(Za tunelem kolejowym)
aMSflSSRRasaBMatjRaaaiBn» mmii —

LEKARZ - DENTYSTA iua* 
K .  L E W K O W I C Z  

Piotrków Trybunalski, Kaliska 14« 
lewa oficyna, II piętro. 

Przyjmuje prócz niedziel 9 - 1 ,  3 - *

■EWSOBBW

Redaktor ALEKSANDER PAŃSKI

O g ło s z e n i e
63-27.

Do rejestru Sądo Okręgowego, ja­
ko Reestrowego, w Piotrkowie w 
dziale „A“ pod Nr. porz. 4362, a kol. 
2-im w dn. 4 października 1927 r. 
wniesiono poprawkę: Firm a brzmi: 
Moszek Bajnyś Rapopart —  wypiek 
i sprzedaż pieczywa we wsi i «*tn. Roz 
prza, pow. Piotrkowskiego. W łaści­
cielem jest Moszek Bajnyś Rapoport, 
zam. w Rozprzy.

Sekretarz Rejestrowy:
12125 Ja n  Moszalski.

ZGUBIONO książeczkę wojskowy 
wyd. prziez PKU. Piotrków na nazwt 
sko Benke Emil —  zam. w gminie 
Krzyżanów, wie|śl Gąski, Niniejszem 
dowódl ten unieważnia się. 12130

P R Z E P ISU JĘ  NA M ASZYN IE Legjonów 2

AKUSZERKA państwowa -—- prze 
ważnie dla funkcjoniairjuszy p31̂ s^ ?

Piłsudskiego l " 1wyrłi — adres 
H. W eberowa. 12038

ZAMIENIĘ 4-o pokojowe mieszka* 
nie ze wszelkiemi wygodami przy u ' 
Kaliskiej na 6— 7-io pokojowe przV 
tejże ulicy.

Warunki do omówienia. Wiado ' 
mość w Redakcji. 1208

ELEGANCKIE palt° pokryte sybe 
ryną na czarnych dublonach — ? * 
zyjnie do sprzedania wiadomość^
Administracji „Głosu", 12095

SOLIDNA krawcowa poszukuje 
cy na miejscu lub na wyjazd 
dres Al. 3-go Maja 3 u p. Par^ ^ i7

ZGUBIONO książeczkę w o jsk o **
wydianą przez PKU Tomaszów ną 
mię Leona Czarneckiego roczni^ 
1896 zam. w Nowoludwikowie, 
ny Unewel. *

ZGUBJONO na rynku w Tomas#>w*e' ^ 8? 
weksel „in blanco" na sumę zl. 100, P° 
sany przez W ładysław a Milewskiego« 
przy ul. Szosa W arszaw ska Nr. 6.

2 P O K O JE  razem — wśródmieściu <k> 'jT ,
najęcia od zaraz. Wiadomość —
go 69, I I  p. m. 6. *__

ZGUBIONO tymczasowe za*w^ ne 
czenie demobilizacyjne -„ko
przez PKU. Piotrków na nazWi 
Kaus Teodor zam. w Lęcznie. . 
niejszem dowód ten unieważnia 
12119 ■

M IÓ Dkuracyjny czysto pszczelny z w g 
nej pasieki już nadszedł, sprzeda)? . 
cenie za 1 kg. 3.50 gr. Piotrko^; 
Sulejowska Nr. 2 . (Pałac P*ar S|20l6 
I piętro). ________  ___

S P R Z E D A JE  S IĘ  2  M ORGI ZIEMI. bud^

ki, sadzawka —  w łaściciel przyjeC 
. t * * 12»** wiadomość K aliska 23, kawiarnia-

Firm a Ł .
Piotrków, Piłsudskiego 3

z a w ia d a m ia : 
wszystkich swych Klijentów, 
bywców maszyn do szycia, że w 
niedziaiek, 21 listopada p goo*-* 
tej w poł, rozpoczyna się ^
K U RS BEZPŁA TN EJ NAUKI HA ‘ 

TU ,r Lifl *
najnowszych modnych haitow 
iych i kolorowych. , cucą
Pragnący skorzystać z nau*3 \2Ó 
się łaskawie zgłosić, '

A n PtcE.rk^K ci L?i!o*<w ul '' ,Qrado),
Jerych


